
Słowa żarliwej modlitwy za grzeszników o łaskę skruchy 

i nawrócenia 

O Najmiłosierniejszy Jezu, Ty, którego Serce jest nieskończonym oceanem miłości i litości 

dla każdego człowieka, staję przed Tobą w głębokiej pokorze, aby przynieść Ci udrękę 

moich braci i sióstr, którzy żyją w ciemnościach grzechu. Spójrz łaskawie na dusze tych, 

którzy dobrowolnie odwrócili się od Twojego światła, podeptali Twoje przykazania i 

zagubili się na bezdrożach tego świata. Ty, który przelałeś każdą kroplę swojej Najdroższej 

Krwi na krzyżu dla ich odkupienia, nie pozwól, aby ta wielka cena Twojej Męki została dla 

nich utracona. Błagam Cię przez rany Twoich dól i stóp oraz przez przebity bok, z którego 

wytrysnęły źródła miłosierdzia: dotknij ich zatwardziałych serc łaską prawdziwej skruchy. 

Boski Odkupicielu, zdejmij zasłonę ślepoty duchowej z oczu tych, którzy drwią z Twojej 

miłości, odrzucają święte sakramenty i ulegają iluzjom złego ducha. Ześlij na nich swego 

Ducha Świętego, Ducha Prawdy i Przekonania, aby poznali całą nędzę swojego stanu i 

zapragnęli powrócić do domu Ojca, jak marnotrawni synowie. Przebacz im, Panie, bo 

często nie wiedzą, co czynią, owładnięci pychą i kłamstwami tego świata. Mnie samemu 

wyproś serce pełne cierpliwości i wolne od jakiegokolwiek potępienia, abym potrafił z 

miłością i pokorą towarzyszyć błądzącym, stając się dla nich znakiem Twojej 

nieskończonej cierpliwości. Przyjmij tę moją modlitwę jako akt zadośćuczynienia za 

zniewagi, jakich doznajesz, i spraw, byśmy wszyscy spotkali się w Twoim Królestwie, 

wielbiąc Twoje Miłosierdzie na wieki. Amen. 

Na zakończenie odmów z głęboką wiarą: 

O Krwi i Wodo, któraś wytrysnęła z Serca Jezusowego jako zdrój miłosierdzia dla nas – 

ufam Tobie! 

Święta Faustyno, apostołko Miłosierdzia – módl się za nami i za całym światem! 

 


